
EKSCYTUJĄCE ŻYCIE

Bibla mówi, że „życie pobożnego człowieka jest ekscytujące” (Prz 14:14 Living Bible).

Pozwól, że podzielę się z tobą moim świadectwem. Teraz mam 85 lat i od ponad 65 lat jestem odro-
dzonym dzieckiem Bożym. I dzisiaj mogę zaświadczyć, że moje życie w Panu zawsze było ekscytu-
jące.  Przeszedłem wiele  prób,  ale  w każdej  z  nich w ekscytujący  sposób  doświadczałem Boga  i
wierzę, że najlepsza część mego życia jest dopiero przede mną. Jestem podekscytowany, że mogę żyć
dla Boga i Mu służyć, bo służenie Bogu jest najlepszą rzeczą, jaką można robić na tym świecie.

Nie mam pretensji do nikogo na tym świecie, bo dotychczas nikomu nie udało się mnie skrzywdzić.
Wielu próbowało mnie skrzywdzić. Niektórzy współpracownicy mnie zdradzili, a niektórzy się ode
mnie odwrócili. Wielu chrześcijan rozsiewa kłamliwe treści na mój temat w internecie i w magazy-
nach "chrześcijańskich", a niektórzy składali nawet pozwy sądowe przeciwko mnie. Ale te wszystkie
sprawy były jedynie częścią mojego uczestnictwa w cierpieniach Chrystusa, bo zgodnie z tym, co
napisano  w  Liście  do  Rzymian  8:28,  to  wszystko  działało  wyłącznie  dla  mojego  dobra.  Dzisiaj
dziękuję Bogu, że wykorzystał ich, aby mnie czynić lepszym, bo dzięki temu mogę być w swoich
reakcjach bardziej podobny do Chrystusa. To jest główna korzyść, którą przyniosły mi ich złe czyny. 

Zanim człowiek będzie mógł być użyteczny dla Boga, to najpierw musi zostać skruszony. Dlatego
Bóg posługuje się wieloma ludźmi i używa wielu zdarzeń, aby kruszyć naszą dumę i pewność siebie
(co do naszych umiejętności i kompetencji), aby każdy z nas stał się mały we własnych oczach. 

Mnie Bóg musiał bardzo mocno kruszyć,  gdy byłem młody i  kruszy mnie do dzisiaj,  bo to jest
jedyna droga  wydawania duchowych owoców. Im bardziej  jesteśmy skruszeni,  tym Bóg bardziej
może się nami posługiwać, abyśmy byli błogosławieństwem dla innych. W Księdze Wyjścia 17:6-7
napisano, że woda zaczęła płynąć ze skały dopiero wtedy, gdy skała została uderzona. W Ewangelii
Marka 14:3, kobieta przyniosła alabastrową fiolkę z perfumami, aby namaścić Jezusa, ale dom napeł-
nił się wonią dopiero wtedy, gdy fiolka została rozbita. Gdy Jezus wziął chleb i go pobłogosławił, aby
nakarmić pięć tysięcy ludzi, to nikt nie został nakarmiony, aż do momentu, gdy Jezus zaczął go łamać. 

Czy wiesz, jakie przesłanie niosą te wszystkie przykłady? Że kruszenie to droga błogosławieństwa.
Gdy atom zostaje rozszczepiony, to generuje tak wielką moc, że może zasilić w prąd całe miasto!
Atom jest tak mały, że nie zobaczysz go nawet pod mikroskopem, a gdy zostaje rozbity, to wyzwala
ogromną moc.  To można zauważyć  w naturze,  ale  takie  samo przesłanie zawiera Biblia;  że  Bóg
przejawia swoją moc wyłącznie przez skruszone osoby. I niech to przesłanie w nadchodzącym roku
przeniknie każdego z nas.



Bóg uświadomił mi to w 1963 roku, gdy po raz pierwszy szukałem Jego mocy w moim życiu i w
mojej  służbie.  To  właśnie  wtedy,  niedługo przed tym,  jak  zrezygnowałem z pracy w Marynarce
Wojennej, Bóg pokazał mi, że droga skruchy jest drogą Bożej mocy i do końca życia nie chcę o tym
zapomnieć. Dlatego dzisiaj zachęcam młodych ludzi do przerabiania tej lekcji, gdy są jeszcze młodzi.

Drugim wymogiem jest żywa wiara w Boże obietnice.

Gdy Izraelici byli w Egipcie, to Bóg złożył starszym Izraela dwie obietnice: „ (1) Wyprowadzę was z
niedoli Egiptu i (2) wprowadzę do ziemi (…) opływającej w mleko i miód” (Wj 3:17). Jak widać, Bóg
złożył  im wtedy dwie  obietnice,  ale  wypełnił  w  ich  życiu  tylko  pierwszą.  Drugiej  nie  wypełnił,
dlatego do ziemi Kanaan nie wszedł żaden starszy, który nie odpowiedział wiarą, gdy nadszedł czas
wejścia do ziemi Kanaan - bo Bóg spełnia swoje obietnice tylko wtedy, gdy człowiek w nie wierzy.
Boża obietnica i  nasza wiara są jak dwa przewody w przełączniku elektrycznym. Lampa zacznie
świecić dopiero wtedy, gdy je połączysz. Możesz znać Boże obietnice i możesz je rozumieć, ale Bóg je
wypełni tylko wtedy, gdy będą powiązane z wiarą, a nie wtedy, gdy będziesz mówić: „Nie wierzę, że
to może się spełnić w moim życiu”. Na granicy ziemi Kanaan okazało się, że tylko Jozue i Kaleb
wierzyli w Boże obietnice, dlatego tylko oni weszli do ziemi obiecanej. Obyś miał taką samą wiarę i
w tym nowym roku żył w ziemi obiecanej w nieustannym zwycięstwie.

Życzę Ci błogosławionego roku – roku jeszcze większej skruchy i jeszcze większej wiary w Boga.
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